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W i a d o m o ś c i  I r  ł i  o  w e .

Z< Lwowa. —  P rzysłan o  nam do umie- 
*3czenia co następuie :

Ponieważ Jego G. K. M ość założenie Szko- 
1 *etlney « e  L w o w i e  potw ierdzić r a c z y ł,  

1 N auczyciele w teyże iuż są m ian ow an i, p rz e 
to będzie iw sza klassa te y  S zk o ły  dnia 7go  
Listopada » b, otw orzoną, a ,o tw o rzen ie  egiey 

3ciey klassy w  roba i 8 i 3stjm  i iB ięstym  na* 
stąpi.

Materye w  tym  nowym Instytucie nauR są 
,Bfis-ępuiące; gramatyka styl , reh gia  , dekla- 
toaeya , wiadomość handlu i  prawo weslo.w e, 
Rachunki i wiadom ości m atem atycsne , fizyka i 
■cbemiia, hist©rral powszeehRa i jeografiia , hi- 
storya naturalna , technologia i  wiadomość o 
^Warach , utrzym yw anie, pódwóynych ksiąg ra
b u n k o w ych , rysunek jeom etryczny , architek
toniczny i kw iatów  , piękne pisanie , czyli kali- 
3> afia , P o lsk i , Francuzki i W ło sk i ięzyk.

W zględem  przyięcia do • tey S zk o ły  po- 
hzeba się do katedralnego Scholastyka -i dye- 
•ezalnego naczelnego D o zo rcy  s z k ó ł,  W . JX. 
* ® t n a s i e w i c z a ,  zg łaszać. D o wstąpienia do 
® *loły rea ln e j potrzebne iest zaświadczenie z  
odbytych czterech klas w g łó w n e j szko łę  nor- 
**>alney, lub też popis ■ przedm iotów  nauko
wych w  S zk o le  n orm alnej dawanych. Stano* 
i  się oprocz tego  a  najw yższego rozkazu  Je- 

‘ 3® C. K. M ości za praw idło , że  z  ubiegają* 
cjch się o pozw olenie sposobu zarobkowania , 
pfzy rów nych  zdolnościach , ten pierw szeństw o 
^tozyroa, który z  dobrym postępem S z k o łę  
ttoalnę s k o ń c z y , i źe  po upłynieniu ośmiu l a t , 
^oćhuiąc od otw orzenia S zk o ły  realney , w  sa- 

l 1# . L w o w i e  nikomu otw orzenie lub dalsze 
Prowadzenie handlu aa siebie przeięć się roaią- 
®®go dozwolonem  nie będzie, ktoby S zkoły  real- 
l5*y nie sk o ń czy ł, lub też popisu z  utrzym y
wania ksiąg rachun kow ych, z  prawa w ęzłow e
go i wiadomości o tow arach nie zło ży ł.
. P rzep is ten służy rów n ie dla k a to lick ich , 
Łłlo- i  żydow skich mieszkańców.

Z  H e r m  i n  s z t a d  u donoszą pod d* i 5 . 
r 2eacuft *0 n a c t ę p u i e ;

y,N. Cesarz i  Iról baw ił tu  z  N. Cesarzo
wą do dnia ia g o  b  m. T e  sześć diii n ie  w y j
dą nigdy z pamięci przejętych n a jczu lszą  w d zię . 
czneścią m ieszkańców . tego miasta , gdyż NN. 
Cesarstwo Ichm eść słuchali każdego proszące
go  i ' obchodzili się z  każdym z nay w iększą u- 
przeym ością i  dobrocią. Zw iedzili oprócz te
go wszystkie dykasterya , k o ś c io ły ,  s z k o ły , 
koszary , spitale , rękodzrelnie, m ieysca pogra
niczne i urządzenia kw arantanny, a W szędzie 
otaczało  Ich m nóstwo w dzięcznego Ludu, wy
dającego radosne okrzyki. —  Miasto było p o  
dwakroć wspaniale ośw iecon e, i ani naymniey- 
szy nieszczęsny lub . nieprzyjem ny przypadek 
nie zd arzył się podczas pobytu NN. Cesarstw a 
Ichm ość, którzy w yiechali dnia i s .  b. m. z  ra
na p rze z  K r o n s z t a d  do krainy S z , e k l e 
r ó w ,  z kąd dnia 2i.go zn ow u  do miasta na
szego powrócą.

W i a d o m o ś c i  1  a  g r a n i c z  b

B r  a z  y  1 i i a.
M inisteryalna gazeta Londyńska K u r y  e r  

Z dnia i 3go W rześnia, zaw iera następuiacy ar
tyku ł : „O debraliśm y n a jn o w sze  wiadomości z  
B r a z y l i i .  Panuie tam wpraw dzie spokoyność, 
ale skutki uśm ierzonego iuż buntu w P  e r  n a m- 
b u k o ,  dotkliw ie się czuć daią. W  tem  mie
ście ustały w szelkie intej*ssa i w ielki iest nie
dostatek żyw n ości, z w ła s z c z a , ź e  taro ' w iele 
w ojska przysłano. L isty  z B a h i i  donoszą no
w e  szczegó ły  o straceniu schwytanych, spigho.- 
w ycb. (B y li nimi znakom ici i zam ożni O by
w atele Pem am bukańscy w  liczbie  78 .) N aczel
n ik  buntu M a r  t i n e  z i dway Xięża petnocni- 
oy iego , nie p o w ie sze n i, le cę  rozstrzelan i zo
stali. BI a r  t i n e z  m ów ił p rzed  śmiercią swoią 
do żołnierzy i  lu d u , tw ierdząc nbędzy ipnerai, 
że  przez usiłow ania swoie najw iększym  zdroż- 
nościom w P e r n a m b u k  o zapobiegł. Guber
nator B a h i i  okazał wielki gniew  za postępo
wania p r z y  straceniu M a r t i n e z a  i tową«zy- 
szow  iego ; ż j łn ie r z e  strzelali bowiem piec ra
zy , .a potem pastwili s ię ' nad trupami. W  ce
le  M a r t  t we z,a zn alezion o dwa kaw ałki k lin g i 
p a łaszow ej.11 /
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W i e l k a  B r yt a ni i * ;
D o L o n d y n u  nadeszły wiadomości z  w y

spy S. H e l e n y ,  dochodzące do dnia 3930 
L ip ce. B o n a p a r t e  b ierze teraz często ciepłe 
kąpi e l e ,  i siedzi czasem  godzinę w  w ?ń m e, 
ezytaiąc książkę. T w ie rd zę , że  B o n a p a r t e  
d ługo nie p o żyte , gdyż co raz bardziey tyie , 
a  klima i kąpiel, luboć są przyiem nem i, p rze
cież nakońiec osłabiaią. Kapitan 53go p u ł k u , 
L tóry miał długo woyskowy d ozór u B o  n a
p a  t e g o ,  a teraz p o w rócił do A n g l i i ,  otrzy
m ał, od niego w dow ód zadowidnienia iegu , 
pięknie zrobioną z łstą  tabśkierę w  podarunku 

M iaisteryalna gazeta Londyńska K u r y  e r  
z  dnia 9. W rześnia  zawiera następu ący arty
k u ł : „Pożądliw ość z  iobą (oppoaycyyna) gażc- 
t a M o r n i n g - C h r o n i s ł e  fałszow ane dok isien- 
Xa głaśzs, iest w rzeczy  santey nie do ulecze
nia. Zaledw ie ' fa łsz iednego o d k ryty , iuźci 
JtnoWB drugi się zjawia. P rzysłan e w czora  do 
L o n d y n u  g a z e t y F r a n k f ó r t s k i e  zadały cios 
estatni. mniemancy protcstacyi M a r y i  L u d w i 
k i  , a dziś mamy znowu list Papieża do C esa
rz a  A l e x a n d r a ,  w  którym  tenże uskarża się 
n a postępowanie z B o n a p  a r  t e  ni, i uwolnienia 
onegoż żąda. Nie daiew y temu wiary, aby- ga
zeta  M o r n i n g - C h r  o n i c l e  zmyślała sama ta
k ie  n ied o rzeczn o ści; ależ zdumiewamy się nad 
lekkom yśln ością, * iaką tak często kłamstwa 
rozsiew a. Co się ow ego listu  tyczp , ma óa , 
o p ró ez pow szechnych zn-.mion niepodobieństwa, 
tak oczyw istą cechę fabrykow anego kłam stw a, 
ż e  ani minuty na zbiianie onegoż tracić  nie 
ch cem y; a le i list ten odkaźcie się ieszcee na 
A n g l i i ę ,  a to  było- dostatecznem  dla wyie- 
dnama mu roieysca w patryotyczney gazecie  
M o r n i n g -  C h r o n i c i e . 41

N iem iecka gazeta pow szechna z  dnia 8go 
W rześn ia  um ieściła co  następuie : i,Gaz eta 
Londyńska T i m e s  z  dnia 30 . Sierpnia, tyka 
iesseze raz nasz artykuł z E l b e r f e l d u ,  i 
czyn i nad nim uw agi następuiące, k tóre tu na 
dwukrotne w yraźno w ezw anie dziennikarza 
A ngielskiego, nie odmieniając ani słow a, p rze
tłum aczone um ieszczam y; ,

„Pom ieniony artykuł E lb crfeld zki ( pisze 
gazeta T i m e s ) ,  któryśm y Wraz z  uwagami o 
przedaźy tow arów  A ngielskich  na stałym lą
d zie u m ieścili, wyjęty był z  gazety powszećh- 
uey, która się w  N i e m c z e c h  talentem lite
rackim  i wielkością prenum eraty bardzo wy
szczególnia. Im bardziey roztrząsam y powody 
<,karg owych., które taż gazeta w pomienionem 
enieyscu przeciw ko mniemamy tyranii handlu

A ngielskiego se źró d e ł mnJey szacownych 
czerp ała  , tom bardziey pekazuią się nam 
chcm i i nierozusanemi. G łów n y w y s t ę p e k  1 
O który A n g l i i ę  obwiniaią , zasadza się n* 
tern: że  iey tow ary na stałym lądzie zc szkód? 
rękodzieln i Niem ieckich sprzedaw ane i spO1 
trzebow ane bywaią. Jakże ta okoliczność ra°‘ 
źe  bydź materyą do ozynienia A n g l i i  spi 
w ię.iliw ego zarzu tu? Jestże to i e y .  wi ną,  - 
intis Narody płody iey  przem ysłu kupmą ■ 
Żądaiąż oskarżyciele nasi, ażeby nasi fabryk**1'  
c i odrzucali kupców, którzy  się do nieb udaią- 
Kiedy gazeta T i m e s  w artykule swoim a dm® 
22. L ipca żądała, aby fabrykanci cudzozieirse 
z Angielskim i walkę pracow itiści i pilności 1 
Eiolności i gorliw ości w naśladowaniu toczf 
l i , i aby się ód wszelkich nieprzyiaźnyc^ 
w yrzutów  w strzym yw ali, eoż na tcwodpowi 3® 
artykuł gazety pow szechnej ? Ot o ;  „Nieszl®' 
„ch etn ie iest wyzywać do boiu przeciwnika* 
„którem u rę ce  i  nogi są zw ią za n e ; w  taki** 
„za ś  przypadku zcayduią się Ludy Niemi* ck**- 
„których  towary nie tylko z  portów. A n"id  
„ s k ic l i , l e c z  n a w e t  p r a w i e  z  t a r g ó  
„ c a ł e g o  Ś w i a t a  s ą  w y ł ą c z o n e . 44 eż*k 
to zn aczy wiązać im ręce i nogi , także z teg° 
powodu A n g l i i  przyganiać m ożna? O bw inia,ł j  
ią „ o  w yłączenie tow arów  Niem ieckich z por' I 
tów  o n e jż e .44 —  C z y ż  o n a  n i e  uaa p r a * 9j 
d o  t e g o ?  N ic nię m ówiemy o polityce t*' 
k iego  w yłączan ia; l e c z  n i e  i e s t ż e  t o  n i fi/ 
z a p r z e c z  o n e m  o d w i c c z n c m  p r a w e j  
p r z y r o d z o n e  ni k a ż d e g o  N a r ó d  11 > a bf  
z b y t h o w e  t o w a r y  w s z y s t k i c h  i n n y c ^  
N a r o d ó w  o d r z u c a ć ,  a s w o i e  w t a  >a 
n a d  n i e  p r z e n o s i ć ?  D la czego  Ludy Nie' 
m iech ie 'tow arów  A ngielskich  z  portów  swoi 
dotychczas nie w yłączy ły , niechay sobie gamY*1*!

innym odpow iedzą; nas o zaniedbanie petf'[ 
nie winić nie n o ż n a ; my nie możemy szemra*'l 
na t o , leże li ten postępek teraz p o p rą*  e‘
Jeżeli to uczyn ią , w y k o n a i ą  s z c z e g ó l n i ^
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t y l k o  p r a w o  o n y m ź e  s ł u ż ą c e ;  to 
im w y rz u c a ć , byłoby ze  strony n a sze j ró^ 
nieź- niedorzecznością i pretensyą, iak było 2 
ich  strony , gdy daw nieysze w ykonywanie te' 
g o ź  praw a p rze z  A n g l i i ę ,  tem uż Krai®** ■ 
za  występek poczytyw ały. Jednakże 
' „ N i e m c o m  ręce  i ęiogi rozw iązać , d o z w ó l  
ią c ic h  okrętom  do portów  naszyeh zawiiać- 
Na to odpowiadamy (czy  tam sobie sobie 
tyka tey  odpow iedzi iest mądrą albo nie«*>H 
d f ą ! ) ; N i e  c h c e m y  ira t e g o  d e s w o B f ' 1 
i  mamy niew ątpliw e prawo do takiey odpln*'^

Cs

dzi. W ym agsią po n a s , „abyśm y ich  to***
okręto we mi ładunkam i do miast, naszych tri
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s* * z M i m y  zaś odpow iadam y: ż e  n a  t o  n i e  
? oz w o l e m y  ! W zyw aią nas „d o  pozwolenia 
*Va podróżnym , aby w ybór tow arów  swoich 
P^ede drzwiam i samych rękodzielni naszych 
*Pr2cdawaó m o g li, iak to oni w zględem  tów e- 
*°w naszych cierpieć m u s z ą . ”  T akoż i  od 
eS° wezwania grzeczn ie  się uchylam y'; le cz  

P°zwalamy im używać tegoż samego p raw a , 
którego sobie sami pretensję  czynimy. 

®k więo zap rzeczcie  n a m , ieże li do tego 
*“»onnymi iesteście, w szelkich dozwoleu, iakich 
*2'lacie od nas w wywzaiem nieniu się za o w e , 

°r® mamy od w a s ; wyzywam y was' ( w e  
c “ a l l e n g e  y o u ) ,  abyście porty w asze dla 
1588 zam kn ęli, —-  abyście podróżnych naszych 
O g a n ia li, —  a na sp rzedaj tow arów  naszyoh 
Pr*wne kary pieniężne nakładali; —  m ó w i  c m  y 

n a  p r z e k o r ę ,  uczyńcie to w szystko 
' f e  d e f y  jro u  t o  d e  a l l  t h i s ) .  Jest że  to 
"'‘ęc przem oc albo. p rzek u p stw o , w  którem  
Pokładamy n ad zie ię , żo  tego u czciw ego w y
d a n ia  nie przyyraiecie ? —  Nie ; albowiem sa
l c i e  nam iuź p o w ied zie li, ze  woyska nasze 
ei*ce sobie w ażycie , i dobrze to o z u ie c ie ,-ź e  

żadnych środków  do przekupstwa nie ma- 
‘“y- Na czem że w ięc zasadzamy nadzicie na- 

J e d y n i e  t y l k o  n a  w a s  s a m y c h ,  
"'tem p, że  Rsądy w asze chcą od tow arów  na- 

’ch opłatę p o b ierać, i  że  ie  przeto  nie tak 
jjtędko za k a żą ; w iem y, że  Ludy w asze, lu- 

sobie fabryki podobnych tow arów  u 
®lebie m ieć ż y c z ą , p rzecież za kupowaniem 
®*Mrów naszych obstawać będą. Pow iada- 
’e i że  sprzedaże nasze przed  bramami 
***emi c i e r p i e ć  m u s i c i e ;  iakież to pra- 

. °  przym us** was d e  te g o ?  Czyliż to was 
do tskow ey smutney konieczności 

Pr*yw iodła? N ie ; iost to wola narodowa roz- 
a;tych Ludów  Enropeyskich. A leż druga część 
* ey  hlippiki przeciw ko handlowi A ngielskie- 
®.i usltarza s i ę : „ ż e  tow ary Niem ieckie nie 

”  JJko s  portów  A n g ie lsk ich , le cz  naw et pra- 
z e  w szystkich targów  Św iata są w yłączo- 
^  skutku tego  zdaw ałoby się , że  cho- 

j  abyśm y na w szystkie w yżey odm ówione ża- 
z e z w o lili, a Niem ieckie okręty, podro- 

■ * sprzedaw ców , do w szystkich portów  i
^|°sek Angielskich w p u szczali, przecieibyśm y 
c *e?łCc,n tylko m izerne dobrodziejstw o wyświad- 

y . i p rze z  to albew iem -zyskałyby szczegó l
ni, tylko przystęp do portów  A ngielskich i 
*0 odbyte, dla rękodzieloianych lew a
ka swoich między to do 12 raiiiionami A n jli-  
^ 'v j co mowi e ,  w szystkie Ludy między S e -

* N i e m n e m  osiadłe , które s ię , iak
J*hać, a a  szem ranie ow ego artykułu g a z e t y

p o w s z e c h n e j  zgadcsią , z  zatem  5o railiio" 
nów  d usz, żądałyby części ow ego odbytu mię
d zy 10 do 13 nsiliionąmi Indzi, którzy nic mo
gliby  zapew ne nabywać źedney znaczney czę
ści tow arów  ow ych 5o miliionów lu d z i, co się 
sami fabrykantami bj i ż  mienią. W  skatku te
go  pozostałaby wciąż leszcze ula Niem ców n a j
większa część s z k o d y ; w  owym albowiem ar-' 
tykule uskarżają się p rzecież, że  Niemcy tow a
ró w  sw oich w  innych częściach Świata , podo
bnież iak w A n g l i i ,  sprzedaw ać nie mogą. 
M ożnaż to za punkt skargi przeciw ko A n g l i i  
serio  poczytyw ać? — * M ożnaż ią od przyro
dzonego prawa zamykania portów  sw oich przed 
towarami Niemieckiemi odsąd zać, i  nadto i«- 
szcze obarczać śmiesznym obowiązkiem , aby dla 
tychże sam ych tow arów  wszystkie inne targo
w ice w Sw iecie pootw ierała ? Nie ma żadney 

.drogi do wybrnienia ■ n ied arzecezcń stw , któ
re  ów artykuł m noży. A n g l i i  a doznaic gru- 
bey  obelgi dla czegoś takow ego, co, ieżeli iuż 
do klassy nadożyciów  pęliczonem  bydż m-, na 
karb Rządów  stałego lądu, które wprowadzania 
towarów A ngielskich  dozw alają, i na rachunek 
ow ych  L u d ó w , które ie  kupuią, znpisanem 
bydż musi. P ierw szy to raz kupcowi zerztł- 
c a ią , iż  się sprzedawać nie wzbrania. A leż  
ów  artykuł g a z e t y  p o w s z e c h n e j  pra
gnie , abyśmy do ziom ków  naszych tak powie
dzieli. „ W y , A n glicy, urzeczyw iściliście iuż u  
„N iem ców  Owe żąd an ia , przeciw  którym alg 
„w asza duma, rów nie iako i w asz interes, obu- 
„ r z a ;  u tych  ta samych N iem ców , których  
„k ro cie  k rew  swoią p rzelew ały dla cofnicnia 
„ A n g l i i  od brzegu p rzep aści, do którego  ią 
„system * stałego  lądu byłoby dbprow ad*iło.“  
Sądzimy , że  w  artykułach naszych rozum nie 
odpowiedzieliśm y na pierw szą część tey mowy, 
tyczącsa się sprzeczności w  postępowaniu An
glików  , obarczających innych ciężaram i, kte- 
rychby sami nie scierpieli. O  d ru g ie j części 
ow ego adressu chcem y szczególn ie tylko to  na- 
m ienić,że podczas, kiedy się N i e m c y  zaw ojo
wane w  haniebnej niew oli znaydow ały; podczas, 
gd y c a łe w s łf  podląee ich kaydan y, którem i 
A n g l i i a  mężnie p o gard zała ,, że  w ów czas mó
w ię iedyna ta wyspa utrzym yw ała przy ż jć iu  
ow ego d u c h a , p rzez którego  przeznaczoną 
była  do podźwigm enia kiedoś upadaisrych Ńa- ■. 
r o d ó w ;—— że nakoniec A n g l i i . ,  pomimo sy- 
stematu stałego lą d u , t p^m ino zamkniętych 
dla niey w szystkich targów  N em ieckich , sw o- 
ię  źródła pomocne przecież krzepiła i pomna
żała , p rzez co m ogła dopom ćdź pieniądzi 
swoiem i słu  piony m Monarchom Niemieckim , 
aby we w łasner spravyie svrmey oręża dobyli j

U s t



-» ow e to źró d ła  pomocne, z  których nagich i 
b ez pom ocy będących eołnierzy-onyehźe przyo- 
^zicw alo, u zb raiała , i do w yroszenia w pole 
i posobiła. Nie mamy źadney przyczyny do 
Ibranip tego za z łe  g a z e c i e  p o w s z e c h n e y ,  
i e  interes cierpiących współobywateli sw oich 
W takim w ystaw iła w id ok u , iaki »>ę o n ey ie  
nayhorżystnieyszyta bydź zd&ie ; ow szem  dzie
ląc  iey ducha p a tr io ty cz n e g o , naśladowaliśmy 
le y  przykład na korzyść ziom ków  n a s z y c h , i  
staraliśmy się nienawistn«ść tak ciężkich a nie
spraw iedliw ych w y rzu tó w , z imienia i  z  cha
rakteru  A ngielskiego zw alić. G a z e t a  p o w 
s z e c h n a  m oże ów  u d z ia ł, któryśm y w  tym 

. sp orze  narodowym mieli , w ed łu g w łasnego 
rozsądku o g ło sić , lub nie ogłosić ; gdyby atoli 
w  tey m ierze ieszcze  dalsze uwagi um ieszczać 
ch cia ła , tedy p rzez prawość powinnaby także 
i  to pismo nasze czytelnikom  swoim udzielić. 
Spostrzegam y zresztą nie bez w ielkiego ubole- 
-*nnia, że iedua z  gazet poćanuych (gazeta 
i^nndyńska C o rn in g  Chronicie, którey zdanie o 
niniejszym przedmiocie w numerze i 5g gazety na- 
szey mieściliśmy') z  dnia w czorayszego, za spra- 

'w ą Niesniciką p r z e c i w k o  A ńgielskiey oświad
czyła  się. Z  oświat! zeń naszych nie może nikt 
w nosić , abyśmy się obrońcam i dogodności śy- 

tematu zabraniającego okazyw ać m ieli, iakoż- 
holwiehby z drugtey strony rzetelną bydź m ogła 
nauką nasza, że  praw o zabraniania tow»rów 
zagranicznych ie s t . niezaprzeczonem . ,Pom ie- 
fiionu g«zeta poranna byłaby p rzeto  lepiey. V  
C.zrniła, gdyby się umyślnego przekręcania ar
gumentu n a s ze g o , celem  opacznego wysta- 

-wicnia pow odów  n a s zy c h , nie była dopuści
ła . Popularność ja o g ła  bydź nagrodą gazety 
haszey ; ależ ona nie była iey ce le m , gdyśmy 
L u d  A ngielski od napaści bronić usiłow ali. 
L e c z  przecież mamy K ray za  zakresem  stron
nictw a położony , zatem  się nie spodziewam y 
i  .ego  nie p ragn iem y, aby gazeta M o r n i n g  
C h r o n i c i e  z  nami- sympatyzowała.**

Dnia 22go o gło siła  taż tama gazeta L on 
dyńska T i m e s ,  że  p roiekt w zględem  nałożenia 
c ła  na wprowadzanie to warów^ A ngielskich  do 
L i p s k a ,  odrzuconym  został, ponieważ szkodli
wym iest wolności handlu, bea któreyby się 
L i p s k ,  iako w ielki skład tow arow y E u r o p y  
p ó łn ecn ey , utrzym ać nie m ogł. „  T o  niepa- 
tryotyćznc postanowienie m ia s ta 'L ip  sk  a (pi- 
ase daley gazetą'Lon dyńska T i m e s )  będą za
pew ne p isarze stałego  lądu Ludow i Angielskie
mu iako w ystępek w yrzucać. P raw d a, iż bar
dzo pb tyrańsku działamy że  na iarm arkach 
Lip skich  tow ary nasze sp rzeuaiem y, a p rzez 
to* się do w ielkości i  d o  bogactw a tego środ

kow ego punktu handlu stałego  lądu , przyeey* 
aiam y. Nią myślemy tym czasem , aby przy* 
noymniey L i p s k ,  G d a ń s k ,  F r a n k f ó r b  
H a m b u r g  albo L u b e k a  szem rały na ay*1®' 
ma zakazu., które w A n g l i i  panuie. SkO' 
r o  raz p e rty  Angielskie wolnemi zost<jD?i 
zniknie znaczenie handlow e, każdego shłsdś 
.tow arow ego we wszystkich częściach E n r o p l ;  
N ie chcemy , ieżeli nas n ie w y z w ą , pona«'aC 
sporu z  gazetam i Niem ieckiem u i to tuszcz® ' 
g ó ’nie ieszcze  namieniamy, że  sztuczny okrz; 
przeciw kó A  n g  1 i  i nie samey tylko kupić**'  

, k i e  y iest natury , le cz  że. go  oczyw iście lf ” 
r a z ,  iak za czasów  B o n a p a r t e g o ,  z  p d 1' 
t y c z n y c h  zam iarów p od n oszą; zamoinoś® 
bowiem i  w pływ  A n g l i i  są ie s z c z e , iak *4 
czasów  B o n a p a r t e g o ,  najlepszą obroną ha9' 
dlu i  w olności , i  naypotężnieyszą tamą prZe' 
eiw ko niesprawiedliwem u powiększaniu się * 
dumie nieograniczoney.“

P r u s y .
D nia s i .  W rześnia pow rócił N .‘ Ilr° 

P r u s  Ui p o  kilkom iesięcżney podróży do Pt»ts* 
d a  m u. T eg o ż samego dnia pow rócił tam t 
żę  i K rólew ic Nasiepca P r u s k i  z objazdki fś' 
"żnyeh Prow incyi Królestw a. " Dnia a j g a  zj£* 

'C h a ł Monarcha z  Krółewicein N a stę p c ą  do B e c' 
l i n a ,  i  oglądał otoczon y wszystkimi Xisż^^a f̂l, 

.krw i sw oiey tam eczną osadę w oyskow ą, któ£* 
W paradzie przeciągała.

Jedna Z gazet B e r l i ń s k i c h  um ieściła g®* 
dna uw agi m ów ę Magistratu T r e  w i r s k i  eg®* 
roianą do Króla Jmci P r u s k i e g o ,  w htbttf*. 
iak p is z e , w ynurzone są uczucia* wdzięczność 
i  życzenia Prow incyi N a d  - R e ń s k i e y - .  B z® 
czoua gazeta opuściła iednakże z  ow ey taorf 
zupełnie to m ieysce , w którem iest wzBiia®^ 
e  utrzymaniu rospraw  publicznych w  sądoW*>,c 
tw ie, Sądów P rz y s ię g ły c h , tudzież o za c h "^  
niu o d  fcudalizm u. *'

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  • .
W iadom ości z  W a r s z a w y  d on oszą , l 

*N. C esarz i  K ról A - l e x a n d e r  z jed zie  w ć  . 
p rzyszłym , w  m iesiącu Maiu, do W a r s * 0 *  
poczem  Seym  się rozp oczn ie . .

K rólew ska gw ar iły a Polska będzie 
znacznie powięhszeną. D o  now ych ,*• tw offłj  
się snaiącyćh p u łków  g w a rd yi. Polskiey, W 
będą Polacy, służący teraz w  gwardyi Boss 
skiey. '* - * (

G łoszą , że  N. C esarz i  K ról A lex-a i> d £ 
k u p ił za 62,000 czerw onycn zło tych . letni p*'h 
Ł a z i e n k i ,  należący do rodziny, ś.. p . I*r 
S t a n i s ł a w a  A u g u s t a .


